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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: Am 7, 12-15; Ps 85; Ef 1, 3-14 

Ewangelia wg św. Marka (6, 7–13) 

ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO 

Jesteśmy dzisiaj świadkami pięknego wydarzenia: rozesłania 
dwunastu apostołów. Jezus daje im władzę nad nieczystymi duchami 
– nad duchami ciemności. Nakazuje uczniom, aby nie nosili niczego 

podczas podróży, z wyjątkiem 
sandałów. To po prostu zachęca 
ich, by bardziej ufali Bogu niż 
sobie. Słowa Jezusa zostały 
dostosowane do nowych 
możliwości misyjnych poza 
Palestyną. Dlatego w takich 
przypadkach kij i sandały mogą 
być konieczne, by nie ponosili 
kosztów ubóstwa. Dla apostołów, 

czyli misjonarzy, zaufanie do Boga jest bardzo potrzebne. 
Jest tak wiele razy, że możesz wpaść w kryzys lub stanąć twarzą w 
twarz ze ścianą, nie widząc wyjścia. Jednak każdy mur, każdą 
przeszkodę można przeskoczyć z odpowiednią pewnością siebie. 
Każdy chrześcijanin jest uczniem Jezusa i posłańcem – apostołem – 
w świecie. Na ile ufam Bogu, a na ile sobie? Kiedy wyskakują mi 
problemy, czy szukam światła u Boga, czy też rozwiązuję wszystko na 
własną rękę, nie zważając na podszepty Ducha Świętego? Bóg mnie 
potrzebuje. Chce też przeze mnie dokonywać wspaniałych rzeczy na 
tym świecie. Czy mam tego świadomość?   

http://www.czarze.parafia.net.pl/


Lipiec - miesiąc czci Najdroższej Krwi Pana Jezusa 

   Boży Syn nie tylko w czasie Męki, ale dużo wcześniej przelewał Krew, by 
odkupić rodzaj ludzki. Przypominają nam o tym nabożeństwa, które mają na 
celu uczczenie Męki Pańskiej, ale też te szczególnie poświęcone 
Przenajdroższej Krwi Pana Jezusa. 
   Na początku spróbujmy sobie odpowiedzieć na pytanie: Dlaczego lipiec? 
Odpowiedzi poszukajmy w historii, a dokładnie w 1849 roku, kiedy to papież 
Pius IX dekretem „Redempti sumus” wyznaczył na 1 lipca święto Najdroższej 
Krwi Chrystusa (zniesione podczas reformy liturgicznej w 1969). Do rozwoju 
kultu przyczynił się św. Kasper del Bufalo i założone przez niego 
Zgromadzenie Misjonarzy Krwi Chrystusa. Św. Kasper, nazwany przez 
papieża Jana XXIII prawdziwym i największym na świecie apostołem 
pobożności do Najdroższej Krwi Jezusa, zdołał, na początku minionego 
wieku, wprowadzać ją prawie we wszystkich miesiącach roku, na zmianę, w 
różnych kościołach Rzymu i we wszystkich miastach i wioskach (a były one 
liczne), które były miejscem jego apostolstwa. 
   W Mszale Rzymskim możemy znaleźć formularz Mszy Świętej o Krwi 
Chrystusa. Został on zatwierdzony przez Benedykta XIV. Św. Jan XXIII 
zatwierdził do publicznego odmawiania Litanię do Najdroższej Krwi 
Chrystusa. Uczynił to listem apostolskim „Inde a Primis” z 1960. 
 Mimo bogatej historii kultu, nabożeństwo lipcowe jest mało 
rozpowszechnione na terenie Polski. Sprawowane jest we wszystkich 
klasztorach Zgromadzenia Matki Bożej Miłosierdzia, w Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie – Łagiewnikach i w nielicznych parafiach. A przecież 
praktyka ta nie jest nowa. 
   Warto pamiętać, że po maju dla Maryi i czerwcu dla Najświętszego Serca 
Jezusowego, Kościół świadomie ustalił, że lipiec będzie poświęcony 
Najdroższej Krwi Jezusa. Lipiec jest centrum roku słonecznego, jest 
miesiącem nad miesiącami, miesiącem słońca, które praży swym 
najintensywniejszym skwarem: a Odkupienie nie jest może stołem 
obfitującym w cudowne źródło – Boskiej Krwi – wlewanej w dusze przez 
miłość Chrystusa? 
  Ale jest jeszcze inny motyw: właśnie w lipcu życie chrześcijańskie osłabia 
się, a życie ziemskie nabiera rozmachu i w tym ferworze tryumfuje zło. 
Dlatego konieczna jest jakaś pomoc, a znaleźć ją można właśnie we Krwi 
Chrystusa. 





Matthew Kelly, PONOWNIE POZNAJ JEZUSA. ZAPROSZENIE 

(tłumaczenie: + Barbara Carter) 

ROZDZIAŁ 18 (cz. 3) 

ŻYCIE W JEZUSOWYM STYLU 

To zaczęło się oczywiście od momentu Jego radykalnego przyjścia na 
ten świat: maleńka drobina w łonie niezaślubionej 
kobiety. A potem był żłobek. On nie miał 
rezerwowanego miejsca, Król Królów i Pan Panów 
urodził się w stajni. 

Przez całe Jego publiczne życie nie ma wzmianki, 
że Jezus idzie do domu. Czytamy, że odwiedzał region, w 
którym się narodził, ale nie ma nic na temat domu 
Jezusa. 

W ciągu długich lat mojego podróżowania najbardziej uciążliwą 
sprawą było pozostawanie poza domem. Tysiące rzeczy przyjmujemy jako 
oczywiste w domu – to uczucie, że śpisz w swoim łóżku, miękkość poduszek, 
temperatura i możliwość kontrolowania jej, ulubione jedzenie i picie 
w lodówce, i inne ulubione rzeczy. Kiedy jesteś w drodze nie masz tego 
wszystkiego. Życie w podróży może dać ci poczucie niepokoju, dezorientacji, 
niedosytu.   

Kiedy byłeś daleko, czy to przez kilka dni, czy miesięcy, powrót do 
domu był wspaniałym uczuciem. Tęsknimy za domem. Ludzie każdej 
narodowości i kultury powszechnie świętują radość powrotu, ponieważ to 
jest zapowiedź naszej końcowej podróży, by być z Bogiem w niebie na 
wieczność. 

…………………………………… 

MEDYTACJA: Powinieneś pracować nad twoim stosunkiem do pieniędzy, 
rzeczy i ludzi.  

EWANGELICZNA RADA: „Nie gromadźcie sobie skarbów na ziemi, gdzie mól 
i rdza niszczą i gdzie złodzieje włamują się i kradną. Gromadźcie sobie skarby 
w niebie, gdzie ani mól, ani rdza nie niszczą i gdzie złodzieje nie włamują się 
i nie kradną " (Mt 6, 19-20). 



SPRÓBUJ ODPOWIEDZIEĆ: Którą z praktycznych rad według nauczania 
możesz zastosować w nadchodzącym tygodniu? 
MODLITWA: Jezu, przestaw moją hierarchię wartości. Pomóż mi żyć o trochę 
bardziej jak Ty każdego dnia. 
 

ROZDZIAŁ 19 (cz. 1) 

OBFITOŚĆ CUDÓW 

JESTEŚ OTOCZONY CUDAMI 

Podczas czytania Ewangelii według świętych Mateusza, Marka, 
Łukasza i Jana nieustannie jesteśmy świadkami cudów Jezusa: przemienienie 
wody w wino, uzdrowienie chorych, niewidomych, chromych, wyrzucanie 
złych duchów, rozmnożenie chleba, powstanie z martwych, chodzenie po 
wodzie, uzdrowienie głuchoniemego, oto kilka przykładów. 

Który cud Jezusa jest twoim ulubionym? Gdybyś miał szansę 
dokonania jednego z nich, który byś wybrał? I dlaczego?   

Zapytaj grupę młodych, a oni wybiorą przemianę wody w wino. Ale 
zapytaj matkę chronicznie chorego dziecka, a ona wybierze uzdrowienie jej 
córki. Cuda są radykalne przez ich samą naturę, więc nie powinniśmy być 
zaskoczeni, że odgrywają one główną rolę w Jezusowej duchowości. Jego 
cuda łączą każdy aspekt Jego radykalnej natury. 

Ale z drugiej strony, były one pospolite. Były proste i praktyczne tak, 
jak nauczanie. Prawdziwie służyły ludziom, nie były tylko spektakularne dla 
samego widowiska. Nie wymagały wielkiego wysiłku, były po prostu 
przedłużeniem osobowości Jezusa. Nigdy nie były przedstawione na pokaz 
z egoistycznej potrzeby.   

Sprawiając, że chromy chodził, ślepy widział, opętany stawał się 
wolny – wszystkie te cuda były radykalne. Odpuszczanie ludziom grzechów 
nawet bardzo radykalne. A to były aspekty codziennego życia Jezusa. Łatwo 
jest wpaść w pułapkę umiejscawiając te cuda w jakiejś odległej 
rzeczywistości, z ludźmi, których nigdy nie znałeś. Ale oni są także tutaj i będą 
znowu grzeszyć. Czy mógłbyś przebaczyć komuś, gdybyś wiedział, że on czy 
ona popełnią znowu grzech? 

Częścią zaproszenia Jezusa jest to, abyśmy przynosili cuda Jego 
miłości innym.   (cdn.) 



Uczestniczę we wspólnocie Kościoła 

Kościół naszym domem – dar od Boga i zadanie (cz. 6) 

  Kościołowi potrzeba nieustannego rachunku sumienia, który służy 
oczyszczeniu pamięci, pomaga uczyć się na własnych błędach, warunkuje 

pojednanie i odnowę. Kościół się wynaturza, gdy trwa 
w nim grzech, z powodu znieczulicy sumienia, 
zamiatania brudów pod dywan, hołdowania zasadzie: cel 
uświęca środki itp. Oczywiście nie można poprzestawać 
na wyznawaniu grzechów. Zasadnicze zadanie wynika 
z powszechnego powołania do świętości. Dlatego grzech 
trzeba wyznać, ale jeszcze bardziej trzeba zabiegać 

o święte życie we wspólnocie z innymi. 
   Czynić Kościół domem znaczy otwierać szeroko jego drzwi, wychodzić do 
zagubionych i przyprowadzać ich z powrotem; znaczy również dbać o dobre 
relacje w nim, o braterstwo i należytą komunikację, dać wiernym 
bezpieczeństwo i możliwość integralnego rozwoju duchowego. [...] 
   Zasadność mówienia o potrzebie ciągłego czynienia Kościoła bardziej 
domem wynika z faktu, że choć raz jeden zaistniał, stale jest w budowie 
i ciągle się staje. Przez Boga jest już na zawsze ukonstytuowany jako dom 
Boży dla nas i to, co jest w nim z Bożego źródła, nie wymaga korekty 
i doskonalenia. Inaczej jest jednak w warstwie ludzkiej Kościoła, na poziomie 
naszego współbudowania go wraz z Bogiem. Potwierdza to doświadczanie 
Kościoła w historii, poprzez kolejne wieki; także obecne doświadczenie 
Kościoła, które jest nam dane. Ciągle za mało jest ducha Ewangelii w Kościele 
i w wychodzeniu Kościoła do człowieka. Chodzi o wady i grzechy 
w funkcjonowaniu braterstwa między dziećmi Bożymi, a także wady i grzechy 
w ich odniesieniu do człowieka w świecie, zarówno tego, który Chrystusa jeszcze 
nie poznał, jak i tego, który się od Niego oddalił. Wskutek ich występowania 
trudno jest chrześcijanom przeżywać, a innym ludziom postrzegać Kościół jako 
Boży dom dla wszystkich ludzi. 
   Dlatego trzeba być wdzięcznym św. Janowi Pawłowi II za słowa zapisane 
w liście apostolskim Novo millennio ineunte: „Czynić Kościół domem i szkołą 
komunii: oto wielkie zadanie, jakie czeka nas w rozpoczynającym się tysiącleciu, 
jeśli chcemy pozostać wierni Bożemu zamysłowi, a jednocześnie odpowiedzieć 

na najgłębsze oczekiwania świata” (nr 43). (cdn.)    
      {tekst na bazie pracy bpa A. Czai} 130 
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